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miesięcznie

z o d sy lką.
f^ranicą miesięcznie 2 M. 30 f. 
“ fr.50ctm., 2V2szyi. 70 cm.amer. 
tygodniowo w Krakowie 40 \  

2 dostawą po domu 46 h.

£®na a u r n e r u  M 1
popołudniowego “ i f  M  
Sena n ru  p o ran n eg o  8  h 
Oba wydania razem 1© li 

w mieście i ta prowincyi.

Organ centralny polskie] partyi soeyalno-demokratycznef.
W y c h o d z i d w a  ra z y  d z ie n n ie :  r a n o  i p o  p o łu d n iu .

WYDANIE POPOŁUDNIOWE.

Bocznik XXIY.

R e d a k c y a  i  A d m in is tra c y a  
K ra k ó w , D u n a je w s k ie g o  5,
Reklamacye otwarte-są wolne od 
opłaty pocztow ej— Redakcya 
- ękopisów nie zwraca i bezimien­

nych listów 'nie: uwzględnia.
Konto czekowe Nr. 34.095, 

D z ia ł in s e r a to w y :
ul. Gołębia L. 2, I. p.

Felef. Nr. 1354. Konto czek. 910.
Ceny ogłoszeń: Za miejsce wier­
sza petitem 24 h. Za miejsce wier­
sza petitem w nadeslanem 60 h.

M o n s s iy r  p r z e d  u p a d k ie m
Ostatnie wysiłki Serbów 

i ich sojuszników.
Genewa, 2 g ru d n ia .

W ed le  d o n ie s ie n ia  „ T e m p s “ z S a lo n ik , w  p o ­
bliżu  M o n a s ty ru  to c z y  s ię  m ię d z y  S e rb a m i a 
B u łg a ram i w ie lk a  b itw a . S e rb o w ie  w y b u d o w a li 
^am n o w ą  lin ię  o b ro n n ą . L u d n o ść  c y w iln a  u c ie ­
ka z  M o n a s ty ru . N o w e p o s iłk i w o jsk  f ra n c u sk o -  
an g ie lsk ic h  o p u sz c z a ją  S a lo n ik i i u d a ją  s ię  n a  
k o n t.

Drogi odwrotu serbskiego.
Lugano, 2 g ru d n ia .

S p ra w o z d a w c a  „ C o rr ie re  d e lla  S e r a “ F ra c c a -  
roli d o n o s i z S a lo n ik : W o b e c  te g o , że  u s iło w a ­
n ia  S e rb ó w  p rz e d a rc ia  s ię  p rz e z  K a c z a n ik  n ie  
Udały s ię , m o g ą  o n i co fn ą ć  s ię  do  A lb a n ii, 'b y , 
P o su w a ją c  s ię  w zd łu ż  g ra n ic y ,  p o łą c z y ć  s ię  z 
W ojskam i s e rb s k ie m i, w a lc zą ce m i w  M a ce d o n ii, 
s lb o  p o s u n ą ć  s ię  w  g łą b  A lb a n ii. S e rb o w ie  m o ­
g ą  m ie ć  n a jw y ż e j 1 0 0  ty s ię c y  w o jsk a  w  A lb a -  
Uii, 30  ty s ię c y  w  M a ce d o n ii. Gałą a rty ie ry ę  s tra ­
cono.

A rm ii s e rb s k ie j z a g ra ż a ją  n ie ty lk o  a rm ie  K o- 
W essa, G a ilw itz a  i  B o ja d je w a , iecz  g ro z i je j 
U adto o d c ięc ie  ,n a  p o łu d n iu  p rz e z  d r u g ą  a rm ię  

'b u łg a rs k ą ,  p o s u w a ją c ą  s ię  o d  U e sk iib u  p rz e z  
Tmovo.

Do Skutari.
R otterdam , 2 g ru d n ia .  

v , „ D a ily  T eleg raph®  d o n o si : G e n e ra ł  W a ss ic z  
d o n ió s ł r z ą d o w i s e rb s k ie m u , iż  z a m ie rz a  co fn ąć  
się  w ra z  z a r m ią  s e r b s k ą  przez  D urazzo  do S ku - 
J-ari. W s z e lk a  n a d z ie ja  o ca le n ia  M o n a s tyru  zn i­
knęła , p o n ie w a ż  p rz e c iw n ic y  m a ją  p ię c io k ro tn ą  
P rzew agę. N a le ż y  o cz ek iw a ć , iż B u łg a rz y  po 
P rz e k ro c z e n iu  rz e k i  C z e rn y  p r z e rw ą  p o d  K e- 
Uali p o łą c z e n ie  k o le jo w e  z S a lo n ik a m i. 'A rm ia  
b u łg a rsk a , o trz y m a w s z y  p o s iłk i a u s try a c k o -n ie -  
'Uieckie, ro z p o c z ę ła  p o c h ó d  n a  M o n a s ty r .

Pod Monastyrem.
R otterdam , 2 g r u d n ia .

„ N ie u w e  R o t te rd a m s c h e  C ourant®  d o n o s i z 
b o n d y n u :  S y tu a c y a  w o je n n a  p o d  M o n a s ty re m  
te s t bardzo  p o w ażn ą . P o  n a d e jś c iu  p o s iłk ó w  B u ł­
g arz y  p o d ję li zn ó w  m a rs z  n a  M o n a s ty r . 10 .000 
ty r b ó w  u d e rz y ło  n a  d w ie  d y w iz y e  b u łg a rs k ie , 
n a s tą p i ła  z a ż a r ta  w a lk a . S e rb o w ie  n ie  m ogli 
t y i i a k  d łu g o  u tr z y m a ć  s ię  i  m u s ie li  s ię  co fn ą ć , 
t y  te j b itw ie  r o s y js k i  i f ra n c u s k i k o n s u l,  o ra z  
ty Z y se y  r a n n i  o p u śc ili M o n a s ty r  i u d a li  s ię  do  
ty lo n ik . W  n ie d z ie lę  w ie c z o re m  Serbow ie opró- 
Niii Monastyr.

Monastyr przed upadkiem .
Genewa, 2 g ru d n ia .

4 F ra n c u s k ie  d z ie n n ik i u tr z y m u ją ,  iż  M o n a s ty r  
h ą jd u je  s ię  b e z p o ś re d n io  przed upadkiem . B uł- 

j ty s k ie  fo rp o c z ty  z n a jd u ją  s ie  ju ż  w  p o b liż u
testa.

Armia generała Sarraiila zagrożona.
Lugano, 2 g ru d n ia .

Tak d o n o s i „ C o rr ie re  d e lia  S e ra " ,  a rm ia  f ra n -  
^ sk o -a n g ie ls k a  z n a jd u je  s ię  w  w ie lk ie m  n ie b e z -  
t ^ ń s t w i e .  Je j n a jb a rd z ie j  w y s u n ię ty m  p u n k ­
a c h  0P e ra c y jn y m n a  p ó łn o c y  j e s t  G ra d s k o , n a  
^ c ° d z ie  le w y  b rz e g  C z e rn y , w  sz c z e g ó ln o śc i 
0 J?y t D re n o w a . T o  le w e  s k rz y d ło  o d d a lo n e  je s t  
cża oc* S e rb sk ic h  p u łk o w n ik a  W a ssi-
spF ^ to r e  s to ją  n a  w z g ó rz a c h  M u ro w o . M ięd zy  
t y . ^ t e k a  s e rb s k ie  i f r a n c u s k ie  w d z ie ra ją  się  
WojgL .B u łg a rz y ,  za g raża ją c  liniom odwrotowym  

'fa n cu sk o -an g ie isk śsb . S ą  to  w o jsk a  a rm ii

g e n e r a ła  T o d o ro w a , k tó r e  sw em  p ra w e m  s k r z y ­
d łe m  z T e to v o  z a g r a ż a ją  ta k ż e  o d w ro to w i s e r b ­
sk ie m u . ___________

Z granicy rumuńskiej.
Koncentracya wojsk rosyjskich  

w  Bessarabii.
Berlin, 2 g ru d n ia .

„L o k a l A nzeiger®  d o n o s i z S z to k h o lm u , że  
o b e c n ie  w  B e s s a ra b ii  s k o n e e n tro w e n o  800.000 
c h ło p a  (?). U s z a n o w a n ie  n e u tra ln o ś c i  ru m u ń s k ie j  
j e s t  z a p e w n io n e . O so b is to ść , k tó r a  p r z y b y ła  z 
K ijo w a , o p o w ia d a , że  b e z u s ta n n ie  p rz e je ż d ż a ją  
p rz e z  m ia s to  p o c ią g i w o jsk o w e  w  k ie ru n k u  p o ­
łu d n io w y m . M iasto  je s t  j a k  w y m a r łe .  P a n u ie  
b r a k  a r ty k u łó w  sp o ż y w c z y c h .

Transoort wojsk rosyjskich prz®7 
Rumunię.

Rzym, 2 g ru d n ia .
„S ec o io "  a o n o s i,  że  od  k ilk u  m ie s ię c y  o d b y ­

w a m ię d z y  R u m u n ią  a  R o s y ą  u s ta w ic z n a  wy­
miana depesz  w  s p ra w ie  t r a n s p o r tu  w o jsk  r o s y j ­
sk ic h , z g ro m a d z o n y c h  w  B e s s a ra b ii .  C z w ó rp o - 
ro z u m ie u ie  w y w ie ra  o b e c n ie  p o d o b n ą  p r e s y ę  
n a  R u m u n ię , j a k ą  w y w ie ra ło  p rz e d  ty g o d n ie m  
w  A te n a c h . W B u k a re s z c ie  to c z y  s ię  z w ie lk ą  
z a c ię to śc ią  walka dyplomatyczna m ię d z y  cz w o r-  
p o ro z m n ie n ie m  a  p a ń s tw a m i c e n tra ln e m i. N a j­
b liż sz e  d n i m a ją  p rz y n ie ś ć  w ielkie n iespodziank i.

Prądy pokojowe.
Wysiłki pokojowe Ameryki.

A m sterdam , 2 g ru d n ia .
„D a ily  News® d o n o s i n a  p o d s ta w ie  te le g ra m u  

z W a s z y n g to n u , że  p r e z y d e n t  W ilso n  p rz y ją ł  
w ę g ie r s k ą  d z ia ła c z k ę  p o k o jo w ą  J o s ik ę  S ch w im - 
m e r  i A m e ry k a n k ę  S n o w d e n . Ą u d y e n c y a  trw a ła  
3 k w a d ra n s e .  P rz e d te m  o d b y ło  ssę w ie lk ie  z e ­
b ra n ie  p o k o jo w e , n a  k tó r e m  p rz e m a w ia ł H e n ry  
F o rd , k tó r y  ro z p o c z n ie  n ie d łu g o  a g i ta c y ę  z a  p o ­
k o je m  w  „E u ro p ie .

Włochy proponuję pokój?
ZuryGh, 2 g ru d n ia .

„N . Z iir ic h e r  Ztg® p i s z e : O b e c n ie  w  p o l i ty ­
c z n y c h  k o ła c h  r z y m s k ic h  k rą ż y  p o g ło sk a , że  
W io ch y  z a p ro p o n o w a ły  A u s tro -W ę g ro m  p o k ó j. 
J e d n a k ż e  o d d z ia ła ła  p io ru n u ją c o  o d p o w ie d ź  p r a ­
sy  n ie m ie c k ie j w  A u s tr y i  i w  N iem cz ec h . U w a­
ż a ją  k ro k  te n  za  k o n ie c z n ą  p ró b ę  p rz e d  o tw a r ­
c iem  p a r la m e n tu  w ło sk ie g o . S y m p a ty a  W ło ch ó w  
d la  sp rz y m ie rz e ń c ó w  oziębiła się  znaczn ie  p o  ż ą ­
d a n iu , a b y  W ło ch y  w zię  y  u d z ia ł w  e k s p e d y c y i 
f ra n c u s k o -a n g ie ls k ie j .  W  rz e c z y  sa m e j n ik t  n ie  
w ie rz} ' w su k c e s  te g o  z g u b n e g o  k ro k u , p o m im o  
ż e  g a r d łu ją  za  te m  n a c y o n a liśc i .

Przed otwarciem Izby włoskiej.
Berno, 2 g ru d n ia .

„ C o rr ie re  d e lla  Sera®  d o n o s i, że  S a la n d ra  w e ­
zw a ł w s z y s tk ic h  p o s łó w  w ię k sz o śc i Izb y , k tó rz y  
w alczą , n a  f ro n c ie , b y  za w zglądu na powagę 
po łożenia uczestn iczy li we w szystk ich  p osiedze­
niach Izbw.

Taktyka socyalistćw.
Berno, 2 g r u d n ia .

N a  p o s ie d z e n iu  w ło sk ie j f ra k c y i s o c ja l i s ty ­
cz n e j p o s ta n o w io n o , by  im ie n ie m  f ra k c y i p rz e ­
m ó w ił p o se ł tow . T re v e s ,  g d y ż  T u ra ł i  z a c h o ro ­
w ał. S o c y a liśc i z a b io rą  g ło s  w  c z a s ie  o b ra d  n a d  
z a rz ą d z e n ia m i g o sp o d a rczem u  i f in a u so w e m i r z ą ­

d u , j a k  ró w n ie ż  w  o b ra d a c h  w  s p ra w ie  o g ra n i­
c z e n ia  w o ln o śc i o so b is te j.

G ic l i t t i .
Lugano, 2 grudnia.

„Stampa®, organ Giolitfego, d o n o s i :  Z w o le n ­
n ic y  G io lit ti’e g o  b ę d ą  g ło so w a li razem  z w iększo­
ścią rządową, n ie  m o ty w u ją c  sw e g o  s ta n o w is k a .  
W s k u te k  te g o  c a ła  Iz b a , z w yjątkiem  s o c ja l i ­
stów , s ta n ie  p o  s tro n ie  r z ą d u .

Przed końcem dardanel-’ 
skśej imprezy.

, Frankfurt, 2 g ru d n ia .
„ F ra n k f . Ztg.® c y tu je  fa c h o w e  w y w o d y  „Z ii- 

r ic h e r  Post® , d o ty c z ą c e  n ie fo r tu n n e j  f ra n c u s k o -  
a n g ie ls k ie j a k c y i n a  G a llip o li:

P o d  S e d d - ił-B a h re m  i A n a te p e  m a ją  ic h  w o j­
s k a  w  p o s ia d a n iu  p a s y  z iem i —  5  d o  6 k ilo m e ­
tró w  o d  m ie jsc a  lą d o w a n ia , z a o p a trz o n y c h  w  
u rz ą d z e n ia  d la  p rz y jm o w a n ia  re z e rw , b ro n i  i  
a m u n ic y i . D o tą d  T u rc y , m a ją c y  tu  do  d y s p o z y -  
c y i d z ia ła  le k k ie g o  lu b  ś re d n ie g o  k a l ib ru ,  n ie  
m o g li ze  sw o ic h  s ta n o w is k  p o p rz e z  f ro n t  p r z e ­
c iw n ik ó w  w y k o n y w a ć  n a le ż y te g o  d z ia ła n ia  a r ty ­
le ry js k ie g o  n a  z a b ie g i lą d o w n ic z e  i  n a d b rz e ż n e  
u rz ą d z e n ia .

S y tu a c y a  s ię  z m ien i, g d y  T u rc y  o tr z y m a ją  do  
r o z p o rz ą d z e n ia  c ię ż k ą  a r ty ie r y ę  o  n o śn o śc i d o  
20 n a w e t  k ilo m e tró w , n ie  m ó w ią c  o  4 0 -s tu , j a k  
to  b y ło  p o d  D u n k ie r k ą  i w ó w cza s  b ę d ą  o w e  
p u n k ty  lą d o w a n ia  c ię ż k o  n a r a ż o n e .  K o rz y s tn ie j­
sz y  w z g lę d n ie  te r e n  m a ją  tu  w o js k a  f ra n c u s k o -  
a n g ie ls k ie  p o d  S e d d -il-B a h re m , g d y ż  m ie jsc e  
lą d o w a n ia  tw o rz y  m a r tw y  k ą t ,  o s ło n ię ty  w z g ó ­
rz a m i o d  80  d o  100 m e tró w .

L ecz  d la  o b e c n e j te c h n ik i  w o je n n e j i te  t r u ­
d n o śc i d a d z ą  s ię  p o k o n a ć . W o b e c  u z y s k a n e g o  
p o łą c z e n ia  T u rc y i z m o c a rs tw a m i c e n tr a ln e m i 
m o ż n a  o c z e k iw a ć  o d p o w ie d n ie g o  z a o p a trz e n ia  

j T u rk ó w  w  c ię ż k ie  d z ia ła ;  o d n o w ie n ia  te ż  z a p a ­
sów  to rp e d  d la  ło d z i p o d w o d n y c h .

T o  musi mieć jako  skutek zwinięcie działań  na 
G allipali. J e ż e li  c z w ó rso ju sz  z te m  z w le k a , j a k  
d łu g o  m o ż e  —  d z ie je  s ię  to  w o b e c  n ie s ły c h a ­
n y c h  o f ia r , ja k ie  p o c ią g n ę ła  o w a  a w a n tu rn ic z a  
w y p ra w a , i w o b e c  c io su , j a k i  to  z a d a  p o l i ty ­
cz n e j i  w o jsk o w e j je g o  p o w a d z e  n a  W sc h o d z ie .

iezkaz do armii M h  Konstantyna.
Budapeszt, 2  g ru d n ia .

„ A V ila g “ d o n o s i z S a lo n ik : K ró ł w y s to s o w a ł 
do  k o m e n d a n tó w  a rm ii  p ism o  o d rę c z n e , w  k tó ­
re m  u d z ie la  im  w s k a z ó w e k , b y  p o d trz y m y w a li  
z a p a ł w o jsk a  i  s ta r a l i  s ię , b y  d y s c y p lin a  w  w o j­
s k u  n ie  ro z lu ź n iła  « ię .  N a s tę p n ie  z w ra c a  k r ó l  
u w a g ę  g e n e ra ło m , b y  s ta ra l i  s ię  u s u n ą ć  ż o łn ie ­
r z y  o d  w sz e lk ic h  wpływów politycznych, ż o łn ie rz  
b o w ie m  m a  b y ć  ty lk o  —  ż o łn ie rz e m . Ż o łn ie rz e  
z a ś  m u s z ą  d ą ż y ć  d o  te g o , b y  w  k a ż d e j ch w ili 
b y li  g o to w i d o  s p e łn ie n ia  sw e g o  o b o w ią z k u .

Przekupstwo prasy francuskie].
Genewa, 2 g r u d n ia .

G u s ta w  T e iy  p o d a je  „ O e u v re “ sp is  su m , k tó r a  
w y p ła c o n o  p ra s ie  f ra n c u s k ie j  z a  a r ty k u ły  r e k la ­
m o w e  o p o ży c zc e  f ra n c u s k ie j .  W e d le  te g o  w y ­
k a z u  o tr z y m a ła  p r a s a  z a  p o ś re d n ic tw e m  p a r y ­
sk ie j „ S o c ie te  g e n e r a le  d e s  A nnonces®  n a jm n ie j 
50  m ilio n ó w  f ra n k ó w , c z y li  k a ż d y  d z ie n n ik  pe 
7500 franków.

P o se ł B e rn a rd -  z a in te rp e lu je  w  te j s p ra w ie  
m in is tr a  s k a rb u .
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Rokowania Austryi z Ameryką 
w sprawie wydania Soczyńskiego.

A m s te rd a m , 2 g ru d n ia .
M iro s ła w  S ic z y ń sk i, z a b ó jc a  n a m ie s tn ik a  G a ­

lic y i h r .  A n d rz e ja  P o to c k ie g o , k tó r y  z b ie g ł  z w ię ­
z ie n ia  s ta n is ła w o w s k ie g o  i  u k r y w a ł  s ię  w  A m e ­
r y c e ,  z n a jd u je  s ię  o d  c z a s u  a re s z to w a n ia  g o  ta m  
w  r ę k u  w ła d z  n a  I li is  I s la n d . W  A m e ry c e  k r ą ż ą  
b a ła m u tn e  p o g ło sk i , ż e  S ic z y ń sk i m ia ł z ło ży ć  
ja k ie ś  z e z n a n ia , rz u c a ją c e  n o w e  św ia tło  n a  m o r ­
d e rs tw o  a rc y k s ię c ia  F e r d y n a n d a ,  k tó r e  b y ło  b e z ­
p o ś r e d n ią  p rz y c z y n ą  w y b u c h u  w o jn y  e u ro p e j­
sk ie j.  A m e ry k a  m a  u m o w ę , n a  m o c y  k tó re j  o- 
b o w ią z a n a  je s t  d o  w y d a n ia  p rz e s tę p c ó w  k r y m i­
n a ln y c h . S iczyn sk ieg a  c ze ka  z a te m  d e p o rta c ja  do 
A u s try i. N a ra z ie  p o c z y n io n o  ju ż  k ro k i w s tę p n e  
n a  d ro d z e  d y p lo m a ty c z n e j.  A u s tr y a  z a p ro te s to ­
w a ła  p rz e c iw  n a d a n iu  S ie z y ń s k ie m u  o b y w a te l ­
s tw a  a m e ry k a ń s k ie g o .

Owalty Japońskie na Formozie.
T o k io , 2 g ru d n ia .

N a  p o c z ą tk u  w o jn y  o d k ry to  n a  F o rm o z ie  
w ie lk i s p is e k  p rz e c iw  rz ą d o w i ja p o ń s k ie m u . —  
Z p o w o d u  te g o  p o s ta w io n o  p o d  s ą d  1000  o só b .

O b e c n ie  p rz e d ło ż y ł g u b e r n a to r  F o rm o z y  m i­
n is te r s tw u  s p r a w  w e w n ę trz n y c h  sp ra w o z d a n ie  
o  p rz e b ie g u  ro z p r a w y .  W e d le  te g o  s p r a w o z d a ­
n ia ,  p r z e d  s ą d e m  s ta n ę ło  d o ty c h c z a s  3 0 6  o só b , 
z  te g o  sk azan e  na ś m ie rć  2 7 2  osób, r e s z tę  n a  
d łu ż sz e  k a r y  w ię z ie n ia . Z n a c zn ą  część  w y ro kó w  
ś m ie rc i ju ż  w yko n an o .

Z Królestwa.
Żyw n o ść  dia K róiestw a. D o n o sz ą  z W a rsz a w y : 

W  e e iu  w a ik  z  n ie b e z p ie c z e ń s tw e m  g ło d u , g r o ­
ż ą c e g o  1 2 -m iłio n o w e j lu d n o ś c i  P o lsk i, z a ło ż o n o  
k o m ite t krajowy, k tó re g o  z a d a n ie m  b ę d z ie  n a b y ­
w a n ie  i s p ro w a d z a n ie  p ro d u k tó w  z k ra jó w  n e ­
u tr a ln y c h  i s p rz e d a w a n ie  ic h  p o  c e n ie  .kosztu . 
K o m ite t k u p o w a ć  m a  tłu sz c z e  i  sm a le c , ry ż ,  
k a s z e , ro ś l in y  s trą c z k o w e  itd . D o k o m ite tu  w e ­
sz li p p . : p r e z y d e n t  W a rs z a w y  k s . L u b o m irsk i,  
k s .  R a d z iw iłł,  S a h m , p re z e s  T o w a rz y s tw a  „E z- 
r o “ , J o e l  W a g m a js te r ,  r a b in  łó d z k i i M. F ra u e n -  
d in s t  z  Ł o d zi. U p o w a ż n ie n i d o  n a b y w a n ia  
w sz e lk ic h  p ro d u k tó w  i  w o g ó le  d o  p ro w a d z e n ia  
in te re s ó w  k o m ite tu  s ą :  p .  S a m u e l C o b n  z  Ł o ­
d zi i  p . A lf re d  A n d e r s  z B e r l in a .

W sz e lk ie  p r o d u k ty ,  n a b y w a n e  p rz e z  k o m ite t  
b ę d ą  w o l n e  o d  s e k w e s t r u  i  r e k w iz y c y i.  
K o m ite t ro z p o c z ą ć  m a  w  ty c h  d n ia c h  sw o je  
c z y n n o śc i.

Z Lubelskiego. P is z ą  d o  lu b e lsk ie j „ G a z e ty  
L u d o w e j z J a n o w a .  B a rb a rz y ń s k i s p o s ó b  n i­
s z c z e n ia  k r a ju ,  je g o  b o g a c tw a  i  u p ro w a d z e n ie  
lu d z i p rz e z  M o sk a li, d a ło  s ię  p o tę ż n ie  o d c z u ć  
w  p o w ie c ie  ja n o w s k im . O b w ó d  te n ,  k tó r y  p o  
r e w o lu c y i 1905 r o k u  z a c z ą ł s ię  b a rd z o  d o b rz e  
ro z w ija ć  e k o n o m ic z n ie  i u ś w ia d a m ia ć  n a ro d o w o , 
—  d z iś  p r z e d s ta w ia  o b ra z  z n isz c z e n ia . W s z a k  
tu ta j  s z a la ły  n a jw ię k s z e  w a lk i p ie rw sz e j i d r u ­
g ie j o fe n z y w y . L u d n o ść  p r z y  p ie rw s z e j o fe n z y -  
w ie  s p o ty k a ła  w o js k a  a u s t ry a c k ie  e n tu z y a s ty -  
cz n ie , ja k o  sw o ic h  z b a w c ó w  z d łu g o le tn ie j n ie ­
w o li ro s y js k ie j ,  le cz  r a d o ś ć  t a  t r w a ła  n ie d łu g o . 
P o  c o fn ię c iu  s ię  w o jsk  a u s try a c k ic h  n a s ta ły  
d n ie  s m u tk u  i ro z p a c z y . C a rs c y  s ie p a c z e , j a k  
ty g r y s y ,  rz u c ili  s ię  n a  lu d n o ś ć , w ę sz ą c  w sz ę d z ie  
z d ra d ę . N a s ta ły  d n ie  s z u b ie n ic .

J a k o  p r z y k ła d  p o d a m  K r a ś n ik :  R o zs trze la n o  
n a u c zy c ie la  m ie js k ie g o  p. P ró szyń skieg o , b u rm is trz a  
W ojtow icza, k ra w c a  —  P olaka —  i pow ieszono  
k iik u  żydów . N ie  j e s t  to  o d o so b n io n y  w y p a d e k  
w  Ja n o w s z c z y ź n ie . L u d n o ś ć  p r z e ra ż o n a  ta k ie m  
o k ru c ie ń s tw e m , d o  ch w ili o b e c n e j n ie  m o ż e  o- 
t r z ą s n ą ć  s ię .

M o sk a le  w ied z ie li, ż e  ju ż  n ig d y  n ie  p o w ró c ą  
d o  z ie m  p o ls k ic h , d la te g o  te ż  m śc ili s ię  n a  
w s z y s tk ic h  i w s z y s tk ie m : ra b o w a li ,  p a l il i ,  a  lu ­
d z i p ę d z ili p rz e d  so b ą . K to  m ia ł c h o c ia ż  tro c h ę  
o d w ag i, t e n  n ie  p o s łu c h a ł n a k a z u  i p o z o s ta ł .  
J e d n a k o w o ż  w ie lu  p o s łu c h a ło  i do  d z is ie jsze j 
ch w ili ich  n ie m a ; c ie rp ią  g d z ie ś  Lam w  la s a c h  
g łó d  i  c h łó d . O d c z a s u  d o  c z a s u  p rz y w le c z e  s ię  
to k i z a b łą k a n ie c , a le  ju ż  b e z  w sz y s tk ie g o , g d y ż  
c a łe  sw o je  b o g a c tw o , k tó r e  z d ą ż y ł z a b ra ć , z r a ­
b o w a li m u  po  d ro d z e . S zcz ęśc ie , je ż e li  s a m  z 
ż o n ą  p rz y c ią g n ą ł  w ó z  p o ła m a n y  n a  p a m ią tk ę .  
W ie le  w s i i lu d z i o ca la ło , z a w d z ię c z a ją c  to  s z y b ­
k ie m u  n a ta r c iu  w o jsk  a u s try a c k ic h .  W ie le  r ó ­
w n ie ż  o c a la ło , z a w d z ię c z a ją c  to  n a s z y m  d z ie l­
n y m  ż o łn ie rz o m  p o lsk im . R o z u m ie li, ż e  n ie ty lk o  
t r z e b a  b ić  M o sk a la , a le  b ro n ić  o d  z n isz c z e n ia  i

p o ż o g i sw o ją  ś w ię tą  z ie m ię . P a m ię ta ją  to  ci 
ch ło p i, k tó rz y  w id z ie li n a s z y c h  b o h a te ró w -le g io -  
n is tó w , z a s ła n ia ją c y c h  s w ą  p ie r s i ą  ich  c h u d o b y . 
D z iś  w z n o sz ą  ty lk o  m o d ły  d o  B o g a , d z ię k u ją c , 
ż e  im  z e s ła ł  ta k ic h  o b ro ń c ó w .

P o m im o  te g o  w ie le  zn is zc ze n ia  w  Ja n o w s k ie m , 
ja k o  to :  z n isz c z o n e  z u p e łn ie  m ia s to  U rz ęd ó w , 
m ia s to , k tó r e  p o m im o  z n isz c z e n ia  b y ło  i  je s t  
c h lu b ą  w  Ja n o w s z c z y ź n ie  p o d  w z g lę d e m  u ś w ia ­
d o m ie n ia  n a ro d o w e g o . S p a lo n o  ró w n ie ż  o lb r z y ­
m ią  w ie ś  D z ie rz k o w ic e  —  p rz e sz ło  600  d o m ó w . 
S p a lo n o  w  w ięk sze j lu b  w  m n ie js z e j cz ęśc i w s i:  
B udzyń ', W y ź u ia n k ę , S tró ż ę , P o lic h u ę , G odzi­
szó w , P ik n ie ,  B ia łą  i w ie le  in n y c h .

Z Ł o m ży ń sk ieg o . L u d n o ść  Ł o m ż y , w y n o sz ą c a  
p rz e d  k i ik u  m ie s ią c a m i 2 8 .000  m ie sz k a ń c ó w , 
s p a d ła  d o  17.000. J e d e n a ś c ie  ty s ię c y  lu d z i o p u ­
śc iło  m ia s to , n a r a ż a ją c  s ię  n a  tu ła c z k ę  i n a jc z ę ­
śc ie j ta k ż e  n a  n ę d z ę . P o n ie w a ż  z a ś  w  te j licz­
b ie  b y ło  d u ż o  lu d z i z a m o ż n ie jsz y c h , w ię c  o b e ­
c n ie  c a ły  c ię ż a r  z o b o w ią z a ń  f in a n s o w y c h  m ia s ta  
i  o b o w ią z k ó w  s p o łe c z n y c h  sp a d ł n a  b a r k i  lu ­
d n o śc i n ie z a m o ż n e j o ra z  k i lk u n a s tu  o b y w a te li  
z  p o ś ró d  in te lig e n c jo .

N ie  le p ie j p rz e d s ta w ia ją  s ię  rz e c z y  n a  p ro w in ­
cy i. Z i e m i a ń s t w o ,  k tó r e  g d z ie in d z ie j o k a z a ło  
ty le  z im n ej k rw i, p o c z u c ia  o b y  w a te lsk ie g o  i p r z y ­
w ią z a n ia  d o  z a g o n u  ro d z in n e g o , w  Ł o m ź y ń sk ie m  
p o sz ło  z a  p rą d e m  o g ó ln y m . S ą  p o w ia ty , g d z ie  
n ie  n a lic z o n o  w ięce j, n iż  c z te re c h , p ię c iu  w ię ­
k s z y c h  w łaśc ic ie li z ie m s k ic h . In n i, z a b ra w s z y  
s w o ją  „ c z w a r tą  część*  i k w ity  re k w iz y c y jn e , 
p o sz li  w  ś w ia t ro s y js k i .

KRONIKA.
R ocznica  w s tą p ie n ia  na tro n  c e s a rza . Dzisiaj o 

godzinie 9 rano odbyło się w katedrze na W aw e­
lu nabożeństw o ku uczczeniu 67-mej rocznicy p a ­
now ania cesarza Franciszka Józefa I. W nabożeń­
stwie, k tó re  odprawił ks, biskup Sapieha, wzięli 
udział w iceprezydenci m iasta d r Zoll (junior) i dr 
Bandrowski, radcy miejscy, grono w yższych urzę­
dników  miejskich, senat U niw ersytetu Jagielloń­
skiego z rektorem  dr Kostaneckim  na czele, ko­
m endant tw ierdzy generał Kuk, generalieya i w yż­
si oficerowie, reprezentanci N. K. N. dr H upka i 
Tadeusz Starzewski, naczelnicy w szystkich władz 
rządow ych i autonom icznych oraz tłum y publi­
czności.

S p raw a  Z y g m u n ta  R osnera . Przed sądem poto­
wym krakow skiej kom endy wojskowej przy ulicy 
M ontelupich toczyła się przez trzy  dni rozpraw a 
przeciwko Zygmuntowi Rosnerowi, w ydawcy „Ga­
zety  poniedziałkowej* i „G azety krakow skiej* oraz 
przeciwko Hansowi Krammerowi, w spółpracowni­
kowi Rosnera, oskarżonym  o zbrodnię oszczer­
stw a. Oskarżonych bronił adw okat dr Ehrlich z 
Morawskiej Ostrawy. Do rozpraw y powołano kil­
k unastu  świadków, k tórzy  zeznaniam i swemi 
obciążali obwinionych. Rozprawa, k tóra  rozpoczęła 
się d. 29 listopada b. r. zakończyła się w dniu 
w czorajszym  o godz, 5 po południu. T rybunał po 
naradzie w ydał w yrok, skazujący Zygm unta Rosne­
ra  na 6 lat, zaś Hansa Krammera na 1 i pół roku
c ię żk ie g o  w ię z ie n ia .

P re zy d e n t m ias ta  dr Leo oraz w iceprezydenci 
d r Nowak i  M aryewski w yjechali do W iednia w 
spraw ie odbudow y kraju.

P o w ró t uchodźców  da K rako w a. Jak  już pisali­
śmy, wczoraj przybyła druga partya uchodźców, 
licząca około 350 rodzin, t. j. blisko 1000 osób. 
W iększą część tych uchodźców m usiano pomieścić 
w schroniskach, ponieważ jednak w schroniskach 
tych znajduje się jeszcze bardzo wielu uchodźców 
z pierw szej partyi, która przybyła z baraków  cho- 
ceńskich przed tygodniem, więc we w szystkich 
schroniskach panuje przepełnienie. Ludzie nie mają 
się gdzie pomieścić i cisną się setkam i wśród naj­
okropniejszych w arunków  hygienicznych, spowo­
dow anych natłoczeniem  tak  wielkiej m asy łudzi. 
S tosunki te  pogorszą się jeszcze, ponieważ jutro 
przed południem przybyw a z baraków  choceńskich 
osobnym  pociągiem trzebią partya  uchodźców, zło­
żona z czterysta  kilkudziesięciu osób. W iększa 
część tych tułaczy będzie m usiała być pomiesz­
czoną rów nież w schroniskach, w których już te­
raz panuje brak miejsca. Trzebaby jaknajspieszniej 
przeszkodzić złemu przez utw orzenie paru  bodaj 
now ych schronisk. Należałoby też zaradzić s tra ­
szliwej w prost nędzy, jaka panuje wśród przyby­
w ających uchodźców. Z przeszło dwóch tysięcy 
uchodźców, przybyłych dotychczas do Krakowa, 
około 1000 znajduje się w schroniskach, cierpiąc 

i straszną nędzę i niewygody. Poniew aż są  to prze-

D ru k arn ia  ’

w ażn ie  s ta rsze  k o b ie ty  i dzieci, w ięc n ie  mogą 
n igdzie znaleźć  pracy , i po łożenie ich je s t wprcS* 
rozpaczliwe. S praw a ta  w ym aga ja k  najenerg ic2" 
n ie jszej akcyi.

Jakość chleba w Krakowie, C hleb, w y p iek an y  *  
p iek arn iach  k rak o w sk ich  je s t już od d łuższego  cza­
su  w ięcej jak  m iernej jakości. Je s t on  przew ażnie 
zgorzkn iały , ro zsy p u jący  się, a n ie jednokro tn ie  
w p ro s t n iem ożliw y do jedzen ia . P ow odem  tego i 
je s t p rzed ew szy stk iem  sk ład  m ąki, z ja k ie j się 
becnie chleb  w ypieka . M ąka ta  sk ład a  się bowienj 
ty lko z dw óch  części m ąki św ieżej, trzec ią  23® 
część stanow i m ąka jeszcze zesz ło roczna , która 
g łów nie się p rzy czy n ia  do obn iżen ia  jak o śc i cble ' 
ba. N ietylko w ięc p łacim y o 12 h a le rzy  w ięcej 23 
980 g ram ów  chleba, n iż  np. k onsum enci n a  Ślą' 
sku , lecz o trzy m u jem y  chleb  ja k  najgorszej j3'  
kości.

Z Uniwersytetu Ludowego. 1 i 2 g ru d n ia  odbę­
dzie się  w  C zyteln i U niw . Lud. (D unajew skiego 7)i 
w yk ład  p. H eleny  R a d liń sk ie j: „ Z  dziejów  podzie­
m nej p rac y  w  P olsce* .

P o czą tek  o godzin ie  7 w ieczór. W stęp  20 h a li 
cz łonkow ie 10 hal.

Wielki koncert. P od  p ro tek to ra tem  p. Amali' 
K ukow ej i ks. S ap ieżyny  odbędzie się w  drugiej 
połow ie g ru d n ia  w ielk i k o n ce rt n a  dochód  krajo­
w ego T o w arzy stw a „C zerw onego k rzy ża* . P ro ­
gram , o raz  n azw isk a  w y b itn y ch  sił a rtystycznych) 
k tó re  pozy sk an o  do w spółudziału , będą  o g ło sz o n e  
w  dn iach  najb liższych .

Cdszyt. W  p ią tek  dn ia  3 g ru d n ia  o godzin ie  6 
w ieczorem  odbędzie się w  au li Uniw. Jag iell. od­
cz y t p ro f. d ra  Jach im eekiego  pŁ „M uzyka w  W ar­
szaw ie* . D ochód z  odczy tu  p rzezn aczo n y  n a  gło­
d nych  w  W arszaw ie.

Kartki korespondencyjne z podobizną tow. Ka­
szubskiego n ab y w ać  m ożna w  A d m in is tra c ji „N a­
przodu*  po  10 h . za  sz tukę . Do ro zsp rze d aż y  dal­
szej 100 k a rte k  6 kor. już  z p rze sy łk ą  pocztow ą- 
Z am ów ienia i p ien iądze adresow ać do A dm in istra­
c j i  „N aprzodu* , K raków , D unajew skiego  5.

T o w a rzy s tw o  wzajemnej pomocy urzędników miej­
sk ich  i Z w iązek  ekonom iczny  u rzęd n ik ó w , p ro fe­
so rów  i nauczycie li z pow odu  ro zw iązan ia  kon­
tra k tu  p rzez  G w arectw o Jaw o rzn ick ie  zm uszone 
zo s ta ły  do zaw arc ia  um ow y  z W ojenną cen tra lą  
h an d lo w ą  o dostaw ę w ę g l a  d la  sw ych  członków - 
B ędą w ięc m ogiy  d o sta rczy ć  sw ym  cz łonkom  wg? 
g la opałow ego loco sk ład  Jaw o rzn ick i (ul. Paw ia) 
po cen ie 1 K 14 h. za e e tn a r  cłow y. U prasza  si? 
członków , ab y  zg łaszali się. do za rząd ó w  pow yż­
szych  T ow arzystw  celem  u zu p e łn ien ia  w płaconej 
już za  w ęgiel k w o ty , w zg lędn ie w płacen ia  całej 0 
ile jeszcze a sy g n a ty  n a  w ęgiel n ie  o trzym ali. Do­
staw a  w ęgla rozpoczn ie  się p raw dopodobn ie  w  po­
n iedzia łek  dn ia  6 g ru d n ia  b. r .

Z a  Lw ow a. W ł. L. J a w o r s k i  w  o toczen iu  & 
M ichała Sokolnickiego, posła  D iam anda, d y rek to r3 
L ityńsk iego  i d r K azim ierza H artleb a  zw iedził p r3'  
cow nię Z ygm unta  K urczyńsk iego , ab y  zobaczy*5 
pom nik , tw o rzo n y  p rzez  a r ty s tę  k u  czci L egionó^; 
D zięki n iezm ordow anej p rac y  rze źb ia rz a  je s t j3" 
pom nik  w yk o ń czo n y  w  g lin ie  i m a być od d ato  
d o  odlew u. P rezes Jaw o rsk i og lądał z o g r o m n e 13 
zajęciem  dw a p ro jek ty  pom nika. Je d e n  z dw  
pro jek tów  zna laz ł p e łn ą  ap ro b a tę  p rezesa , który 
n az w a ł dzieło ,godnem  b ronzu .

I Na obchodzie lis topadow ym  w  te a trz e  m ie j s k i13 
po bogatem  w  treśc iw e w alo ry  p rzem ów ien iu  dr3 
Sokolnickiego n as tąp iły  p ro d u k ey e , w y k o n an e  sJ' 
łam i te a tra ln e m i: dek lam acya  C hm ielińskiego, 
n as tęp n ie  śp iew  A dy Sari i  dek lam acya  S i e m a s z k 0 '  
wej. K lejnotem , a le  sfa łszow anym , był pokazaiw 
publiczności u łam ek  „K ordyana* , g ra n y  zivan°‘, 
Lepiej już  pow iodła się d ru g a  zb io row a p rodukcy3 ' 
śliczny, żyw o śp iew an y  II. a k t „S trasznego  Dw ór3 '

K o le ja rze  z o g rze w a ln i w  K o łom yi złożyli 
rzecz w dów  i sie ro t po  leg ion istach  za  pośredo1' 
ctw em  A dam a O chm ana k w o tę  133 kor. 90  b-

P o s e ł Lisbknecbt i frakcya socyałistyczna Ą!gI 
m iesk ie g o  p a rla m e n tu . P oseł L iebknech t 
znow u k ilka  in te rp e lacy i do k an c le rza  R zeszy  j5 
po rozum ien ia  się z fra k c y ą  socyalistyczną . W ° ^  
tego fra k cy a  ogłosiła ośw iadczen ie tej treści, 
p o tęp ia  te  b ezu stan n e  p ro w okacye , n ie  p rzy jm 3- 
za n ie  żadnej odpow iedzia lności. f£Jjj

P o d a tek  od m a te ry a łu  w o je n n e g o . W  najb liższy^ , 
dn iach  w niesie  rzą d  S tanów  Z jedn. u s ta w ę  ? 
łożen ie  p o d a tk u  n a  w yw ożony  m a te ry a ł woj® 
w  w ysokości 2 0% - P o d a tek  ten  m a p rz y n ie ś3 ^  
dow i około 480 m ilionów  koron . P o d a tek  3l^ 0, 
jeszcze w ięcej p rzyn ieść , jeżeli za „m a te ry 3 ^  
je,nny“ u zn a n e  zo s tan ie  zboże, obuw ie, w yr°  
sk ó ry  itd.

R e p e rtu a r  te a tru  ludow ego .
Czwartek: „Królowa przedmieścia* (350-teprzecis

I nie — na benefis K. Krumłowskiego). ___
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